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SPRAWY POLTSKIE 


POLSKA A GDAŃSK. 


Prasa gdańska 15.1X, zamieszcza obszerne i jed- 
nobrzmiace prawie komentarze do ostatniej odpo- 
wiedzi polskiej na wnioski senatu, co do rewizji umo- 
wy warszawskiej. Komentarze te usiłują dowieść, że 
odpowiedź polska zdąża do całkowitego opanowania 
życia gospodarczego w Gdańsku przez Polskę i dla- 
tego jest pozbawiona wszelkich podstaw prawnych. 

Germania 16.1X, pisze, że polski projekt układu 
z Gdańskiem zmierza do tego, aby Gdańsk stał się 
składową częścią Polski. W ostatnich czasach nieza- 
leżność Gdańska doznała poważnego uszczerbku, a 
teraz Polska czyni dalszą próbę. Dziennik sądzi, że 
Liga Nar. powinna przystąpić do rewizji stosunków w 
"tym zakątku niemieckim. 

Vossische Ztg. 15.1X, pisze z powodu projektu 
umowy, jaki rząd polski przesłał Wys. Komisarzowi 
Gravinie, że Gdańsk zostałby na podstawie tej umo- 
wy zupełnie podporządkowany Polsce w dziedzinie 


gospodarczej i celnej, a polskie ustawodawstwo cel- - 


ne rozciąśnęłoby swe działanie i na W. Miasto. Po- 
nadto projekt polski żąda poddania pod polskie 
zwierzchnictwo policji, straży weterynaryjnej oraz 
wykonywania cenzury druków. Dziennik zaznacza, że 
właściwie projekt ten nie jest nowy, a opracowany 
został przez genewskich rzeczoznawców, lecz wpro- 
wadzenie go w życie oznaczałoby przekreślenie sa- 
modzielności Gdańska. Dziennik zaznacza, że w licz- 
nych kołach gdańskich coraz częściej mówi się o ko- 
nieczności zerwania unji celnej z Polską. 


POLSKA A NIEMCY. 


> Prawda 13.IX, pisze w koresp. z Warszawy, że 

ości zbrojeń wywo- — 
— łały silne zaniepokojenie w Polsce. Nastrój ten do- - 

znaje wzmocnienia w związku z panującą w War- © 


— żądania Niemiec w sprawie równości 


szawie niepewnością, czy Francja ujawni dostateczn 
stanowczość wobec Niemiec. 


kie podlegają rozpatrzeniu Ligi Narodów, wywołała 


prowadzi nadal wytrwale „swoją walkę z mniejszo 
 ściami narodowemi, a szczególnie z mniejszości 


miecką. Na dowód tego dziennik przytacza z 


— cie gimnazjów w Tozewie i Chojnicach oraz w Biel 


rząd francuski stoi na stanowisku, iż żądania niemiec-- 


żywe niezadowolenie w Polsce. Rząd polski oczeki- 
wał czegoś więcej od Francji. Pisma polskie ze zro- 
zumiałych przyczyn wstrzymują się jednak od ko- 
mentarzy na temat odpowiedzi francuskiej, 

Nieuwe Rotterdamsche Courant i Het Vaderland 
z końca sierpnia, zamieściły p. n. „Dążenie Polski ku 
morzu: koresp. z Warszawy, w której zostało pod- 
kreślone, że propaganda niemiecka wysila się w celu 
pozyskania zagranicy dla niemieckich pretensyj do t. 
zw. polskiego korytarza, odmawiając Polsce prawa 
dostępu do morza. Wszystkie natomiast stronnictwa 
polskie zawarły — wdg. koresp. — milczące porozu- 
mienie, by wszelkiemi środkami podkreślać zdecydo- 
waną wolę bronienia drogi ku morzu. Niemieccy na- 
cjonaliści, zdając sobie sprawę z wzrastającej kon- 
kuiencji Gdyni, coraz bardziej Gdynię atakują. Pola- 
cy wobec tego uważają za bezwzględną konieczność 
rozszeizenie floty haadlowej i wojennej. Flota han- 
dlowa już się rozwija, lecz wojenną mało się dotąd 
zajmowano. Obecnie jednak coraz głośniej domaga 
się opinja Polski zmiany pod tym względem. Flota 
polska jest w porównaniu z niemiecką jeszcze bardzo 
słaba, to też zdaje się w Polsce sprawę, iż oprócz bez- 
pośredniej obrany Gdyni zadaniem floty polskiej mo- 
że być jedynie zakłócanie niemieckich linji komuni- 
kacyjnych, by utrudniać dowóz amunicji ze Skandy- 
nawji i uniemożliwić atak przez Prusy Wschodnie. 
W końcu koresp. podnosi w związku z tem słuszność 
zamierzeń polskich co do budowy obecnie przede- 
wszystkiem łodzi podwodnych, a nie innych mniej 
celowych i droższych jednostek. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
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| waż — Francja będzie miała w Niemczech zawsze do 


— dojdzie do władzy falsi 


De Maasbode 27.VIII, rozpoczął serję artykułów 
p. n. „Wrażenia z podróży do Polski i do Rosji”. 
Pierwszy artykuł zawiera wrażenia głównie z drogi 
przez Niemcy. Autor wyraża się z wielkiem uznaniem 
o wagonach polskich i zauważa: „Gdy się to wszyst- 
ko widzi nie można wprost zrozumieć, w jaki sposób 
Niemcy doszli do wyrażenia polnische Wirtschait dla 
określenia stanu wielkiego zaniedbania”. 


Cała prasa litewska z 13.1X, podkreśla fakt na- 
znaczenia przez władze polskie ks. Pukenasa 


(Litwina) prefektem szkół polskich w Rakowie (na 
Wileńszczyźnie). 
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE, 

Eietuvos .Aidas 13.1X, podkreśla, że dopuszcze- 
nie na konferencji w Stresie deleśata Łotwy tylko w 
charakterze obserwatora, i to po długiej walce, 
świadczy o tem, że „coroczne wyjazdy łotewskich 
deleśatów na konferencje ağrarne do Warszawy nie 
dały oczekiwanych rezultatów". Notatka: powyższa 
podana jest pod ironicznym nagł. „Polacy udzielili 
Łotyszom ładnej protekcji . 
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ZENŻGEA D N-EE-MA—-O- o L.N 


AKCJA NIEMIECKA W SPRAWIE ZBROJEŃ. 
WŁOCHY A NIEMCY, i 


Deutsche Allg. Zig. 15.1X, pisze, że zachowanie 
się państw wobec żądań niemieckich co do równo- 
uprawnienia jest zarazem probierzem, kto jest wro- 
giem, a kto przyjacielem Niemiec. Odpowiedź .fran- 
cuska dowodzi, że Francja upiera się przy status quo, 
a z prasy francuskiej można sądzić, że nie ma ona 
najmniejszego zamiaru dobrowolnego przyznania 
Niemcom prawa do równouprawnienia. Natomiast zu- 
pełnie inne stanowisko zajął Mussolini, któreśo po- 


ślądy, wyrażone w specjalnym artykule w wysokim. 


stopniu zbliżają się do zdania Niemiec, Premjer wło- 
ski zrozumiał, że Niemcom chodzi narazie o równou- 
prawnienie prawne, a potem dopiero faktyczne; wi- 
docznie posiada on naskutek tego, że powiodło mu 
się „gigantyczne dzieło odrodzenia Włoch', zao- 
strzony wzrok i umie dojrzeć duchowe wartości roz- 
woju narodowego, a tem samem także wartości prus- 
ko-niemieckie. „Tak jak we Włoszech przed wojną 
nazywano Prusaków Rzymianami północy, to faszyzm 
znów nie jedno nauczył się od królów pruskich i u- 
miał to przetopić w formę włoską, Włochy nie mają 
jeszcze zupełnej swobody: aby ustosunkować się do 
Niemiec. Lecz im Włochy będą więcej niezależne, tem 
lepiej dla Niemiec — oraz im więcej niezależne bę- 
dą Niemcy, tem lepiej dla Włoch”, _ 

L'Echo de Paris 15.IX, w art, Pertinax'a p. nagł.: 
„Mac Donald i niemiecki szantaż” twierdzi, że „za- 
nadto idealnie ujęty traktat wersalski dał Francji za- 
miast sojuszów tylko dwie gwarancje dla obrony 
przed Niemcami, a mianowicie: rozbrojenie i usunię- 
cie Hohenzollernów, co miało utorować drogę konsty- 
tucji wejmarskiej, Gwarancje te okazały się fikcją. 
Obecnie Mac Donald widzi zbawienie świata w rów- 


, Niemczech rzą 


— nika nad Marną zauważa do słów jego o daz 

Francji do pokoju, co następuje: . sk 
— swojej polityki jest zupełnie osamotniona i n 
— spada odpowiedzialność za przyszłość. Rząd fr 


czynienia z ludźmi, wrogo do niej usposobionymi. Jest 
to, zdaniem dziennika, smutna prawda, która naka- 
zuje Francji czujność, Francja obecnie, jak zresztą 
zazwyczaj, staje się strażnikiem cywilizacji i wol- 
ności i rozumie obowiązki, jakie rola ta nakłada na 
nią. Przyjaciele Francji winni, ze swej strony, zro- 
zumieć, że obowiązki te dają również i prawa, po- 
trzebne dla ratowania pokoju. : 
Le Temps 15.IX, twierdzi, że w Londynie rozu- 
mieją doskonale ar$umenty wyłuszczone w odpowie- 
dzi francuskiej na niemiecki memorjał w sprawie 
równouprawnienia i są stanowczo przeciwni ponow- 
nemu zbrojeniu się Niemiec, lecz prağna wynaleźć - 
formułę, która umożliwiłaby ratowanie konferencji 
rozbrojeniowej. Dziennik wyraża wątpliwość co do 
skuteczności takiej formuły, która mogłaby pogodzić 
„równouprawnienie' z rzeczywistemi gwarancjami 
przeciw niemieckim zbrojeniom. „Trudno byłoby się 


„łudzić co do takiej możliwości, zwłaszcza po oświad-. 


czeniu v. Schleichera, iż Niemcy dążą do stworzenia 
obowiązkowej milicji i do reorganizacji Reichsweh- 
ry. Konferencja rozbrojeniowa może bez wątpienia 
nie przerywać swych prac. nie zważając na nieobec: 
ność przedstawicieli Rzeszy, lecz jasnem jest, że 
przyjęte przez nią decyzję nie będą miały rzeczywi- 
steğo znaczenia, wobec zbrojeń niemieckich, zmusza- 
jących świat cały do podjęcia wyścigu zbrojeń. 
Le Temps 15.IX, w kor. z Rzymu twierdzi, że 
Mussolini broniąc w swym artykule niemieckiego sta- 
nowiska w kwestji równouprawnienia w zbrojeniach, 
popełnia omyłkę, pomniejszając niebezpieczeństwo, 
srożące pokojowi ze strony Rzeszy i przedstawiając 
je nie jako fakt rzeczywisty, lecz jako czcze podej- 


zenia, rzucane na Niemców. Mussolini rozumuje zu- 


pełnie abstrakcyjnie i zdaje się nie spostrzegać, iż 
żądania niemieckie są ostatnim etapem przed posta- 
wieniem na porządku :dziennym spraw terytorjalnych. 


The Manchester Guardian 14,1X, w art. wst. pi- 
nie- 


sze, że odpowiedź francuska na memorandum E 
mieckie jest pojednawcza w tonie, jasna w swej od- 
mowie pozwolenia na zbrojenia Niemiec i niejasna, 
— o ile chodzi- o przyszłą politykę Francji. Ogólni- 
ki, dotyczące planu Tardieu, zbrojeń Ligi oraz sank- 
cyj nie zadowolnią żądań Niemiec, by dokonano w 
chwili obecnej czegoś, coby usunęło piętno ich dru- 
śorzędności. ə : 
Corriere della Sera 12.IX, vr kor. z Paryża: cy 
tując mowę Herriot'a, w związku z odsłonięciem po 


Francja wsk 


cuski wprawdzie nie chce odpowiedzieć odmownie n 
notę niemiecką, ale będąc przeciwny propozycji nie- 
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- Druk „Kadra”, Warszaw 


mieckiej chce się odwołać do ciał międzynarodowych. 
Z tą mową zestawia autor mowę gen. Brócard w Nan- 
cy, sprzeciwiającą się dopuszczeniu do zbrojenia się 
Niemiec. 


4 SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


— Le Journal 14.IX, twierdzi, że nic już nie jest 


w możności wskrzesić rógime'u wejmarskiego i, że 


można być pewnym, iż karabiny maszynowe Reichs- 
vrehry przypomną tym, którzyby o tem vvskrzesze- 


"niu marzyli, iż marzenia ich nie są obecnie na cza-_ 


sie. „Jeżeli Herriot — dodaje dziennik — ma rację, 
że wolność polityczna i pokój idą zawsze w parze, to 
wypadki w Niemczech nasuwają smutne refleksje. 
Kanclerz Rzeszy mówi wprawdzie o pokoju, lecz 
postępowanie przeczy jego słowom. Winien on zro- 
zumieć przynajmniej, iż zboczył na drogę djametral- 
nie przeciwną tej, jaka prowadzi do zaufania i do 
zapomnienia niemieckich przewinień. 


KONFERENCJA W STRESIE. > 


The Times 14.1X, w kor, ze Stresy pisze o opo- 
zycji delegacji brytyjskiej przeciwko projektowi, 
przyjętemu przez francuskich, włoskich i niemieckich 
delesatów w sprawie finansowej pomocy dla państw 
środkowej i centralnej Europy. gdyby projekt ten 
został przyjęty, co jest rzeczą wątpliwą, — to 
Brytanja nie wzięłaby w nim udziału. Panuje wraże- 
nie, że konferencja doszła do punktu krytycznego. 

The Manchester Guardian 14.IX, podając w kor, 
z Wiednia przebieg konierencji w Stresie wyraża się 


“o niej z dużym optymizmem. 


SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 


Le Journal 13.1X, twierdzi, że słowa ambasado- 
ra Stanów Zjednoczonych, wypowiedziane w Vared- 
des, zawierają pewne obietnice i możliwości, które 
mie powinny pójść w zapomnienie. Fakie zdania, jak 
m. p, Ze „zasadniczem prawem każdego narodu jest 
zabezpieczenie swych granic przed inwazją iże „gwa- 
rancje, o których wspomina memorjał amerykański 
nie mogą pójść w zapomnienie" oznaczać muszą coś 
więcej ponad uprzejmość i formułkę protokulu dyplo- 


 matycznego. Dziennik przypuszcza zatem, Ze poro-- 


zumienie francusko - amerykańskie stać się może rze- 
czywistością. 5 

Daily Herald 12.IX, w art. wst. pisze, że Liga 
Narodów będzie przeżywała w najbliższych dniach b. 
krytyczny okres. Nie jest przesadą twierdzić, pisze 
dziennik, że chodzi tu zarówno o samo istnienie Ligi 
Narodów jak i o nową ideę międzynarodowych sto- 
sunków. 

Izwiestja 11.IX, stwierdza w depeszy z Londynu, 


że mówi się tam otwarcie o bankructwie Ligi Naro- 


dów, jeżeli nie o jej agonji. Bezsilność Ligi wystąp'- 
ła szezegölnie jaskrawo w związku z opublikowanien! 
raportu Lyttona. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE. 


Lietuvos Żinios 13.1X, zamieszcza art. wst. o kry- 


Zz ŻY 


a, Długa 50, tel, 11-86-30. 


le sprawy narodowe i kulturalne. „Intelisencja T 
ska — pisze dziennik — w niczem nie imponuje już 


ludowi, nie wykazuje ona najmniejszych nawet V/y- 


siłków w kierunku podniesienia swego poziomu du- 
chowego; kryzys inteligencji doprowadził Litwę do 
położenia bez wyjścia. 

Tautos Balsas z pierwszej połowy września (or- 
gan Woldemarasa) zamieścił artykuł, w którym w o- 
stry sposób wystąpił przeciwko osobom, przechodzą- 
cym z jednego stronnictwa do drugieśo w interesie 
osobistym. Ludzie, którzy w przeciągu krótkiego cza- 
su potrafili być ch.-demokratami, ludowcami, socjal- 
demokratami i narodowcami, winni — zdaniem dzien- 


nika — podlegać karze śmierci, a to dlatego, że ,.lu-”— 


dzie tacy — w wypadku ew. zajęcia Litwy przez Po- 
laków z łatwością przeszliby do obozu Piłsudskiego”. 

Lietuvos Aidas 13.IX, zamieszcza obsz. art. wst. 
o peispektywach gospodarki litewskiej, Dziennik pe- 
symistycznie zapatruje się na przyszłość eksportu li- 
tewskiegą, a to wobec jego skrępowania zarówno przez 
Niemcy jak i Anglję, do których to państw kierowa- 
ny był dotychczas prawie cały eksport litewski. Zna- 


İezienie zaś nowych rynków zbytu — wdg. dziennika 


— w obecnych czasach jest rzeczą niezwykle trudną. 
Rząd, rzecz naturalna, będzie zabiegał ze swej stro- 
ny o znalezienie nowych rynków zbytu, lecz powin- 
ni również o to postarać się eksporterzy litewscy. 
„Inaczej — kończy dziennik — możemy doczekać się 
daleko cięższych czasów, niż obecne, Optymizm jest 


dobrą i potrzebną rzeczą, lecz powinien być on zwią-- 


zany z odpowiedniemi posunięciami . 

Lietuvos Zinios 13.1X, podnosi zainteresowanie 
się czechosłowackich iraporterów wywozem jaj z Li- 
twy. Zapotrzebowanie na jaja litewskie w Czechosło- 


wacji ostatnio — wdg. dziennika — wzrosło tak 


znacznie, że istniejące państwowe organizacje han- 
dlowe na Litwie nie mogą same pokryć tego zapo- 
trzebowania i wezwały przeto prywatnych eksporte- 
rów litewskich do skupywania jaj. 

W d. c. dziennik podnosi zainteresowanie się So- 
wietów importem masła litewskiego: lecz tylko w 


drodze wymiany za wyroby przemysłu sowieckiego. 

Dzień Kowieński 12.IX, informuje, że w związ- — 
ku z zabronieniem przez władze litewskie napisów w 
językach mniejszości na filmach kinom litewskim za- 


śraża upadek. zwłaszcza na prowincji. 
: ə RÓŻNE. 

Prager Presse 13.1X, w koresp. z Warszawy pi- 
sze, że prasa polska ze szczególnem uznaniem pod- 
nosi serdeczną staranność, z jaką ludność i władze 
na Śląsku czeskim zajęły się ofiarami katastrofy pol- 
skich lotników. 

Ceske Slovo 13.IX, podaje obszerne sprawozda» 


nie z katastrofy Żwiwki p. t. „Czechosłowacja razem — 


z Polską okryła się żałobą z powodu śmierci boha- 
teröv/”. 

De Maasbode (z końca sierpnia i początku wrze” 
śnia) zamieścił kilka artykułów poświęconych kato- 


licyzmowi polskiemu, w których podnosi jego znacze- 


nie dla narodu polskiego. 
— The Daily Telegraph 14.1X, pisze o 


rycięstw emokratów v anie 


 Drukowano na prawach rękopisu. 
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